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Wynalazek niiniejiszy dotyczy sposobu
odp^dzlania metali lotnych, jak to Zn, Sn,
Pb, Cd, As, Sb i Bi w postaci fikołków, z
rud oraz wszelkiego rodzaju produktów i
odpadków huJtnśtezyck Istnieje bardzo wie¬
le podobnych rud i przetworów, jak mjp, u-
bcgie rudy galmanowe, błyszcze, pośikdnie
■popioły mosiężne, twardego cyniku, rajmów-
ka i. inne, albo ich wyskrobki, które — dla
niskiej zawartości w nich cynku lub z po¬
wodu obecności składników obcych, a prze¬
dewszytstkiem żelaza, Cu i t. p. metali, arie
nadają się. do bezjpośfrednkigo wytwarzania
cynku. Należy je przeto wydobyć pierwot¬
nie w postaci tlenku Trafiają się również
rudy żelazne, jak np, ruda błotna lub wy-

#pałki krzemowe zianieczyszc^one ziawarto-
śclią w nich cynku.

Materjał podobny przerabia się obecnie
w piecach w atmosferze utleniiająfcej, a
więc w płomieniu o nadmiarze powietrza,
pirzyczem zachodzi topienie tWorzyWa. Spo¬
sób ten wykazuje jedhak tę wadę, że po
rozpoczęciu się topienia ulatnianie zacho¬
dzi w stopniu bardzo już tylko nieznacz¬
nym.

Proponowano również zadawać tworzy¬
wo, zmieszane ze, środkami odtkniająee-
mii, do pieca obrotowego i poddawać je tam
oddziaływaniu redukującego płomienia lub
redukujących gazów w odpowiedniej tern-



peraturzW Sposób ^eri wymaga jednak wiel¬
kiej ilości ciepła i emengjii'. _ w .

ty prżecjwieóśtłwiib do sposobów powyż- -
szych onaz inńycfh sposobów znanych, wy¬
nalazek niniejszy polega lia. tern, że nada¬
wany sposobem ciąigłym materjał przepro¬
wadza się w atmosferze utleniającej jpmzez
piec, w którym się uisfawJcznite pirzegaimia,
zmieszany z taką iJością palJwa, aby przy
usunięciu możliwośbi topienia tworzywa, z
jedłnej strony, "paliwo to uskuteczniało re-
dukoję tworzywa w przegarriianej war¬
stwie, z drugiej zaś—zostało pokryte pozo¬
stałe zapotrzebowanie niezbędnego dla pro¬
cesu cSeptfa, oałfcowlicie albo przy piewnej
poinocy ubo^zftiej w drodze nagrzewania
pośredniego llulb bezpośfr-edriiegb.

Przy ładowaniu zawierającego nip. cynk
tworzywa, wskazanego powyżej -rodzaju, z
materjałem opałowym w dowolnej formie
stałej, do pieca obrotowego tworzywo to
naigr!zewa się nader siilinie, dzidki zachodzą¬
cemu przy piizeigarnianiiu jejgo procesowi u-
tleniatoia na wci^ż zmieniająceji się po¬
wierzchna. W warstwie materjału rozżarzo¬
ne cząstki opału wywołują, wobeic herme¬
tyczności wzjgjiędem powietrza, ożywioną
redukcję i odpędzanie metalókv lotnych, a
w szczegóilnoślci cynku. Pary spalają ,siLę na¬
tychmiast po opuisizdzeniu warlstwy materja¬
łu i odzyskujemy je w sposób znany z Oid-
lccin w postaci tlenków. Wynalazek naniieij-
sży upraszcza cały ten pircces i czynili go,
dzięki poważnemu obniżeniu zużycia opa¬
łu, znacznie tańisizym, zapewniając przytem
zupełne utlenienie: w strefie reakcyjne]j. 0-
siąjgamy przytem wyzyskanie ciepła w stop¬
niu tak doskonałym, jakiego dać nie mogą
spoisoby stosowane obecnie* Długotrwałe
doświadczenia w przemyśle wielkim, prze¬
prowadzone w piecu obrotowym, wykazują
np., że niewyprażony Wilgotny galman
wpir>Qst z kopalni o mniej niż 25% spieku
koksowego daje się praktycznie odcynko-
wać i przerobić na związki żelazne magne-
tyclzfne, ewentualnie na żelazo metaliczne.

Poważną dalszą zaletę nowego sposobu sta-
. nowi okoliczność, że w wypadku tworzywa
iieliazonóśnego możlna, oprócz usunięcia cyn¬
ku, przeprowadzić składniki zawierające
żelazo w postac magnetyczną, dającą się e-
wetifualnie dalej Jeszeze wlzlbogacać.

Jeżeli pozostałość odmieniania stanowią
.Yufdy, posiadające zbyt handlowy, lub ru¬
dy żelazne, może się okazać rzeczą; prak¬
tyczną miaterjały te usuwać w postaci pro¬
szku .lub bJSnkru. Przy -przeróbce popfiołlu
mo/si^żiiiiego, popiołków gahnianowych lub
wyskrobków, można je zapoimocą odlpo-
wiednich domieszek, np. wajpna albo nie¬
znacznego dodatku paliwa ochlronliić od' to¬
pienia się w strefie odtleniającej' cynk. Po
odjpędzeniu cynku miożna je zbrylić i wreiszr
cie otarty /materjał odprowadzić bezpośred¬
nio do napełnionego kokselm pieca szybo¬
wego. Uzyskujemy wólwteas, ewentualnfiie
pod warunkiem dodatku dowolnych domie¬
szek w pomienionym piecu, nip. pirytu, za¬
dawalająjcą wydajność miedlzii,, a jeżeli ga¬
zy piecowe doprowadzić dó zetktoięicia z
powietrzem śwfiieżem W piedu bębnowym, tb
moiźna odzyskać jeszcze pozostałość ulot-
niontego cynku, wykorzystując zakazem cie¬
pło rzecfconych gazów. W ten islposób obni¬
ża się ilość domieszanego p&ltiwia. Przerób¬
ka podobnych wyskrobków i popiołów pUze-
robionych z miedzi i) metalów podobnych
dopuszczalna jelsit, w myśl wynalazku ni-
ntójisizego,, róiwnież i w tych wypadkach,
kiedy samo uzyskiwanie tlenkóiw metalów
Ic tnych nie mogłoby isię opłacać. Odpowied¬
nie ustosunkowanie domieszek dbniżajjących
ptiJnkt topnietnia pozwala, w jmyśl wynalaz-
ku niniejszego, przeprowadzić usuwanie
metalów lotnych w stopniu tak znacznym,
że przy naistępnem oCzyszćzaniiu [pozostało¬
ści metale osiąjgają zawartość normalną dla
handlu bez stonowania jakiegokolwiek o-
czysziczania pośredniego, Dzięki usunięciu
tego zabiegu pośledniego, w zastosowaniu
np. do czarnej miedzi, oczyszczanie główne
tejże, osiągane zapomocą odpędzania ine-
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tatów lotnych, .zachodzi bez wytopienia
iritedzif, jako takiej, z tworzywa. Podczas
tego oczyszczania główlnego masa tworzy¬
wa znajduje się w stanie proszku ilulb roz¬
tartym, ale nie w stanie stopionym. W cha¬
rakterze domieszek wchodzą przedeWszyst-
kiem w grę matełrjały wytwarzające żtożel,
jak np. piasek, wapniak, tworzywo silnie
żeilazonosne i ilnnle.

Jak to już zazaDaczyliiśniy powyżiei przy
charakterystyce wynalazku i przy sitosowa-
niiu ciepła gazów odlotowych z ,pieca sizy-
bowejgo, można również, o ile okaże isóę to
rzecizą gospodarczo korzystną,, oprócz o-
grzewania wywołującego odtlenianie, odpa¬
rowanie i Sanę iprocesy, działki domiielszce
paliwa, w pewnych wypadkach, nip. ^wy¬
padku ostatnim, zastopować jeszcze ogrze¬
wanie pośrednie lub bezpośrednie. Wogóle
jedinak potfzebną do całkowitego ,proce&u
ilość ciepła powirino pokryć domieszane
paliwo. Pociajga te za sobą tę dalszą jeslzcze
zaletę nowego siposobu, że pozwala zyżyft-
kbwać poślednjfejisze gatulnki paliwa, jak
pył węglowy, isurowy Węgiel brunatny hib
mtał koksowy.

Wskazane powyżej' prizykłady unaoczu
niają szeroką stos-owalność noWeglo siposo¬
bu, którym można jSiię posługiwać również
i do obirólbki innych ulatniających się kruis^
cóW lub ich komfoinacyj z odpowiedniemi
zmianami.

Zastrzeżenia patentowe.

1. Sjposób odpędzania metalów Lcitnych
w postaci tlenkótw z tfuldj, przie+Worólw hut¬
niczych i odpadków wszelakiego rodzajto w
procesie ciągłym, znamieniny femi, że do¬

prowadzane ustawicznie tworzywo prz>eipro-
wadza się przez odjpowiedni piec w atmo¬
sferze utleniającefj i miesza w mita^ przy
ciiągłam pirzegantóajiiu, z taką ilością opału,
że przy usunięciu topienia się twofrzywa z
jiednej stbrony paliwo to uskuteczmiiia ole-
dukclję metalów lotnych w ptrfzegairnianęij
waristWie tWonzyWa z drugiej zaś strony po¬
zostałe 'zapotrzebowanie ciepła potrzebne¬
go dla proceisu pokrywa się ciałkowtaiie lulb
z pomocą uboczną w drodzie ogrzewania
po&fedniego liilb bezpośredniego.

2. Forima wykonania sposobu według
zastrz. 1, w zastosowaniu do rud, wyskrob¬
ków lub innego tworzywa zawierającejgo
róWnież i itinei nie ulatniające się metale
jak Cu, Ni i t. d., zinamienna tern, że naj¬
pierw uiskuteczlnia się ctóysteczianiLe mate-
rjału w dtrodze odpędzania mtetialów lot¬
nych, poczerni dopiero pozostałość przera¬
bia się na metali nielotny, np. żelazo.

3. Fonma wykonania sposobu wedłqg
zasttz. 1 i 2, zinamienna tern, że ipaztositało-
śdi po odparowaniu metalów lotnych do-
plrowaidza się bezpośrednio do koksowego
pieca szybowego i zawarte w pozostałości
me/tale uzyskują .się w postaci metalów \su-
rowych lub ,produktóiw pośrednich, jako
„kamienie", s|piże lub Ł p., przyczeim do
materjału świeżejąeego lub materjału po¬
przedzającego proces w sizybie można do¬
dawać diomiesiziki dowolnJego rodzaju, a ga¬
zy jałowe z pffleCa szybowego najkorzyst¬
niej jprzeiplrowadzać wraz ze świeżem po¬
wietrzem przez piec ulatniający.

Friedrich J o h a n n s en*
Zastępca: M. Skrzypkowski,

rzecznik patentowy.

Druk L. Bogusławskiego, Warszawa.
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